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ledząc, że W. M. Pan mafz (ku: 
tęczne dla narowiftych oby= 
cząlowych chorob. lekarftwa, ucie- 
| "Am fiędo niego, profząc pokornie o 
j Pora dľa mego dobrego Przyiacie- 
-Ja Jmci Pana Darmożyijkiego. "Ten \ 
iuż od. kilku lac na dziwną choruje / 
niemoc , ktora nie zależy, tylko ną 
u awiczney, melancholii , czyli ia. 
bm nie zwyczayney rozpaczy, A. 
U  ztąd 


- 


X isa CJĘ 


żeąd „pochodzi letarg prożnowania 


ow tym fłanie , że moglby. bydź 
Oyczyźnie znacznie. pożytecznym, 
ma fpofobność, naukę, y dowcip nie- 
mierny , à do tego fortunkę nie la- 
da; mimo iednak tego wfżyftkiego, 

ak fię opuścił, że nic zgoła robić, 
ni oczym myślić, ni o co ftarać fię 
nie chce. Pacierzy nawet nie mowi, 
do Kościoła. nie chodzi y nayiftot= 
nieyfze opufzcza powinności, , Cala 
a | jego zabawa fpać, ieść po kilkana- p 
| | ście razy na dzień, pić aż do utra= 
| cenia rozumu, pipkę palić, wąfy krę- | 
| cić, chodzić, gwizdać, nucić melan- yí 
Ą 


j cholicznie , Romansow ftuchać lub 
| qne czytać, O nowinach y cieka- 
| wościachi teraźnieyfzych dopytywać 
| | fi, o nich z fałfzywemi Nowiniarza- 

| mi, Włoczęgami, Pafibrzuchami, Ła* 

M -— | twowiernemi Ludźmi, tak iak on 
` fam, uftawicznie rozmawiać, Ge. To 
jet BRAT z maiąc kilku iuż 

pod- 


PE SSE 


y gnuśności niepolpofitey. Jeton | 


o 


podroftych S$ynow, edukacyi im i 


dney nie daie, do fzkoł nie pofyla , 
w domu trzyma y pozwala im fiebie 
we wfzyftkim naśladować . Zgoła 
Żyie w oftatney bezczułości., Y gdy- 


ny, ktora ile może, wfzyftkie. do" 
mowe utrzymuie intereffa, y ktora 
fię za niefzczęśliwą poczyta , ŻE taa 
kiego ma Męża, znifzczalby ze wfzy- ` 
ftkim, y z torbą, poyść peyna en 
ny bylby, 

Zawfze ia; wielkie. ad nim, file 
Przyjacielem moim miałem polito» 
wanie, A iefzcze więkfze, kiedy po 
dlugich wybadywaniach fię powies 
dział mi fwoiey opiefzałości przy. 
czynę, Pytam go fię raz ; Mei Panie, 
co to fię W. Mci Panu ftało: teraz? 
Przedrym byłes żywfzy , pracowit" - 
ízy, do: wfzyftkiego mialeś ochotę 5 
Prożnować nie lubiłeśs, à teraz iakby ` 
martwy żyjefz, y niczym fię od tru= 


Pa nieroźnifz tylko iednym życiem. A 


er 


by nie miał dobrey y ítarowney żoe.. 
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- Odpowiedział mi krotko temi wła” 


- śnie flowy : Pizyiacielu kochany, ja 
temu nie winien. Deus nobis hac otie 
fecit. Cala przyczyna, pochop y u- 
trzymanie nieczynności moiey ielt, 


niepokoy w Qyczyźnie. Rozśmia=' 


Aem fię y rzekiem. Coż to za kons 
fequencya u W. M. Pana ? dla tęgo 
że w Oyczyźnie niepokoy , ani ke- 


mu innemu, ani fobie: nie bydź po= 


„żytecznym, nic nie robić, ręce opu- 
ścić, y nayiftotnieyfze zaniechać ox 
bowiązki. Tak iet odpowie. Y mo- 
cno fię ia dziwuię tym, ktorzy teraz 
cokolwiek robia, naglą, uklądaią na 
“czas ceraźnieyfzy, A daleko Dardziey 
dalfzy, ktorzy fię żenią; do rożnych 


fię profefiyi udaią, buduią fię. Dzie- ` 
ci do fzkol oddaią, pracowite pifma 
24 kfiążki na świat wydaią, „kandlu= - 
ią, rożne do rożnych Dzieł wynay- 


duią fpofoby,, €c.. Wfzyftko to nie 

deft warto, kiedy Oyczyzna w zas 

mielzaniu. Lepiey wfzyftkiemu dać 
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pokoy, y oddać fię cale melancho= 


Jii y rozpaczy. Staralem fię wfzel- 
kiemi filami wybić mu z głowy ten 
tak ofobliwfzy fanatyzm, tak z miło. 
ści Chrześciańfkiey iako też z obo” 
wiązku przyiaźni, à naybardziey, że 
mię żona iego niefzczęśliwa mocno 


o to uprafzalą. Przekladalem mu , | 


Że to ieft cale glupi y nie rozumny 
pretext, ktory on fobie wziął do pro- 
-znowania, z niepokoin Qyczyzny. Ze 
„ta melancholia y rozpacz ieft ofta- 
tnią podlością wyśmiania godną, za 
«ktorą wftydzićby, fię powinien, Że: 
w zamieszaniu Oyczyzny to trzeba | 
czynić co kto może, y czyi ófobliwfzy 
urząd left ratować ią, ten wfzelkie-/ 
mi filami o ufpokoienie iey ftarać fię 


powinien’, kto zaś nie może, albo 


komu ftan nie pozwala, czynić to po*. 
winien co do niego należy, nie u= 
ftawsć w fwoiey powinności. Ze 
bydź pożytecznym Oyczyźnie, Bli- 
Źnim, y fobie famemu, dbać o fiebie 

: ay 


x „158 xo 
y o fwe ufzczęśliwienie,ieft to iftots 
na, powfzechna, y nieodmienna po. 

. winność , ktorey naykrytycźnieyfze 
czafy JAA nie znofzą, ani - 
jey przefzkądzaią: żę czas zawfzeieft 
drogi, yżadney nie ma okoliczności, 
Żadnego przypadku, ktoryby pro= 
Żnowanie mogl - usprawiśdliwić , że 
pod czas niefzczęśliwości OQyczyzny, 
naybardziey myśleć o fobie y pra- 
cować potrzeba , żeby przynay= 
mniey dwoiakiey nie ponofić fzkody. 

Ze zamiefzania y niepokoie każde- 

go prawie czafu y po wfzyftkich tra* 
fiaią fię Kraiach , podczas ktorych „| 
gdyby wfzyfcy „ręce opuścili, y nie 
zgoła , co powinni y co ieft pożyte” 
cznego; nie tobili; tym famym wfzy- 
ftkie Pańftwa y Rzeczypofpolite fa= 
me z fićbie znifzczałyby y zginęly. | 
ŻE y za naszych Przodkow byla 4 
wniepokoiach Oyczyz na, ktorzy gdy- 4 
by byli tegó zdania, co Jmć Pan Dars * 
„możyi/ki, nie mielibyśmy tego,co te» 

A raz 


RIBO | o 
raz mamy, à podobno y na swiecieby -nas 
nie było. Ze to jeft krzywdę czynić Opau 
trzności Bofkiey, z dopufzczenia od niey niepo» 


myslnych, na nafz kray okolicznóści, brać pos | 


chop do proźnowania y nie godziwey. nieczyne 
' ności, y że to ieft prawie bluźnić famego Bo- 


` ga, V na złość mu niby czynić dla tego,że On 


nas karze, ftławać fię gorlzemi y niecnotami, . 


Że na refzcie ten nie pókoy w Oyczyźnie trwać 
zawfze nie będzie, y będzie fię mócno żŻało» 
wało, że fię tak wiele czafu marnie ffrawiło. 
` Te y inne uwagi częfto mu powrarzałem , nie 
iednak nie pomogły, ; Stały on ieft y nie 
wzrufzony w fwoim fzalenftwie y letargu. To" 
*jednak w nim za ofobliwfzą rzecz uważałem, 
że nie ze wfzyftkim fprawuie fig podług fwe- 
go fantaftycznego zdania y maxym dziwackich. 
Podług niego albowiem, ściśle tak iak on bio- 
rac, dla niepokoiu w Oyczyźnie należałoby 
nie tylko mic nie robić, ale też nie ieść, nie 


pić, nie fpać, owlzem nie żyć na świecie. za» . 


bić fig , otruć, utopić, albo żywo: w grobie 
zakopać, czego iednak nicht 'choćby. naybar- 
dziey ofzalawfzy nie uczyniłby, ani fam Jmć 
Pan  Darmożyi/ki dałby -fig na to namowić, 
Y co należy do wygody ciała, zmyfłow y na» 
miętności, cale daleki jeft od fwoich ulubio« 
(nych maxym, Je fmaczno, piie dóbrze , śpi 
długosy wfzelkich tak poczciwych , iako . też 
wielu nie poczciwych, ile tylko może, zażywa 


zozkofzy, nie nie zważaiącć że w Oyczyźnienie-- 


'pokoy. Winien mu kto dług pieniężny nie 
pokoiem fię nie wymowi, mufi nieborak oddać 
koniecznie y na terminie. Uczyni mu kta 

krzywdę, 
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krzywdę, nie ma w ten czas nie pokoju, trzeba 
fig pomścić, trzeba wfzelkich na to choćby 
naytrudnieyfzych zażyć fposobow, Nie pofu- 
cha go Ghłopiec , Sługa, lub co nie tak zrobi 
iak trzeba, nie obroni go niepokoy w Qyczya 
znie od łaiania, bicia y batogow, Zgoła- w tym 
wfzyltkim, co należy do powinności , ktore fię 
z włafną zgadzaią miłością, lub ktore inni wzglę» 
dem niego maią, ieft pilny, pracowity , y nie 
fpokoyny; nic nie opuści, luboby podług ie- * 
go początkow, dla zamięfzania kraiowego, na 
wfzyftko nie czułym bydź należało; w tym zaś. 
co fię tycze tego, co iemu przykro lub z cięż- 
kością przychodzi, albo co on drugim powi- 
nien; opufzczony ieft, rozpaczaiący, melancho= 
lik, nieczuły, rozumieiąc: że w fmutnych o+ 
kolicznościach zoftaiącey Oyczyźnie , ta tylko 
jedna należy żałoba. : ; 

Już takiego Hypokondryka chyba W. M. 
~ Pan Dobrodziey uleczyć potrafifz, o co iako zą 
* Przyjacielem fwoih dawnym pokornie upra- 

fzam W. M.Pana, dodając y to, że wielu ieft 

w nafzym kraju z włafzcza w teraznieyfzym cza 

fie, ktorzy na podobną choruig niemoc, à na= 

wet ci, co na urzędach maiących związek z po- 
winnością radzenia o Oyczyźnie zoftajią, Ci 
` niewiem czy od JPana Darmożytfkiego zarazili 
fig; iczy on ed nich. Albowiem taka jeft między 
niemi y tym Jmcią fympatya, że przyłożywfzy 
„dobry plaftr temu, y tamci włzyfcy go poczuiś. 
_/ Jeftem z należytym poważeniem W. M, 

, Pana nayniżizym fluga -` 
Dobroprzyiaciel/ki. 
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